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WIADOMOSCI KRAJOWE. -> 

$. Peterzburg 19 Kwiet. v. s. Dnia 25 Marca w 
główney kwaterze w Kaliszu JEGO IMPERATOR- 
SKA MOSC raczył wydadź do woysk Swoich Nay- 
wyższy rozkaz w następney osnowie: 

Aor] siwa wieńcząca wasze skronie 
„, niezwiędłemi laurami, wiekopomne zniszczenie przez 
was nieprzyiaciela Naiezdcy, szybkie wasze przey- 
RE obcych krain, nie dla podbicia , ale dla ich 
€ obrony, i nakoniec wasze przyjacielskie i wspania- 
"Je obeyście się z temi nawet narodami, które z po- 
A wodu zaślepienia swoiego rozsądku, naywięcey nam 
= nie sprzyiały, wszystko to zjednało nam serca na- 
„szych sąsiadów. Z ich liczby, Królestwo Pruskie , 
„ oddawna sławne i mężne, zjednoczyło dzisiay dłoń 
„, swoję Z wyciągnioną ku niemu naszą dłonią. Ono 
„pała tymże samym, jak i my duchem narodowey go- 
„ dności i chwały, i podnosząc swóy oręż, idzie wraz 
„z nami położyć kres tey pieznośney dumie , która 
nie zważaiąc na swoię własną i drugich narodów 
É zgubę , pragnie przez potoki krwi i stosy kości ludz- 
Š kich dobić się panowania nad wszystkiemi mocar- 
a stwami. Woiownicy! od dnia dzisieyszego wzaie= 
k- mną przyiazń, i spólne dobro niechay was łączą ze 
„szlachetnym Pruskim narodem. Wszędzie ,. gdzie 
„Się wydarzy potrzeba, podawaycie im, jak braciom, 
„rekę pomocy. Niechay ich i wasza gorliwość jedno 
„ Z was złoży ciało. Sprawa nasza jest wspólna i spra< 
„ wiedliwa. „Walczymy za wiarę przeciw bezbożności, 
„ za wólność przeciw niesytey żądzy panowania, za 
„, ludzkość przeciw dzikości, Bóg widzi słuszność na- 
„„szę, On rzuci pod wasze nogi dumnego przeciwni- 
„ka, i okryie wstydem czołgaiących się przed nim, 
„ z hańbą ludzkiego plemienia, niewolników. 
- ALEXANDER. 

W przeszły wtorek dnia 15g0, z powodu zaię- 
cią przez woyska Rossyyskie miasta Drezna , zdoby- 
cia twierdzy Częstochowy i innych zwycięstw, odpra- 
wiło się w Kazańskim Kościele Katedralnym nabożeń- 
stwo dziękczynienia Naywyższemu, na którćm znay- 
dowały się NAYJASNIEYSZE IMPERATOROWE i 
Ich IMPERATORSKIE WYSOKOSCI, oraz liczne 
zgromadzenie znakomitych osób oboiey płci, i Mini- 
strowie obcych Dworów. Odgłos dział twierdzy trwał 
ciągle w czasie śpiewania hymnu: Ciebie Boga chwa- 
lemy. i 

Radziwiłłow dnia 2 Kwiet.v.s. Wysłani z Państw 
Austryackich Urzędnicy Baron Diuke i. Baron Emb, 
spotkali Jey Imperatorską Wysokość Wiel- 

4 -Xiężnę Katarzynę Pawłownę w mie- 
ście Ostrogu w Gubernii Wołyńskiey. Pozawczoray 
o godzinie szóstey po południu ta znakomita Podró- 
Żna raczyła tu przybydź w pożądanym stanie zdrowia, 
przeprowadzana od zarządzającego Gubernią tutey- 
szą Taynego Radcy i Senatora Komburleia , i Marszał- 

A Guberskiego. Przy wjezdzie do tuteyszego inia- 
sa Wielka Xiężna powitana była przy odgłosie 
<żwonow naprzód przez Duchowieństwo, a potóm przez 
Wszystkich. tuteyszych Urzędników. Wchodząc do 
Przygotowanego dla siebie domu Jey Imperator- 
ska Wysokoś ć, miała sobie imieniem wszystkich 
mieszkańców oliarowany chleb i sól; lud zgromadził. 
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się tłumami, chcąc się ucieszyć J e y widzeniem. Wię- 
czorem całe nasze miasto było oświecone, a przed do- 
mem Jey Imperatorskiey Wysokości ja- 
śniał transparent ze stosownemi do tego zdarzenia wy- 
obrażeniami. Wczoray Senator Komburley przedsta- 
wił Jey Imperatorskiey Wysokości tu- 
teyszych Urzęćników, a poté»: Marszałka Powiatu 
K rzemienieckiego i znacznieyszych obywateli. Wiel- 
ka Xiężnaj eymość raczyła ich zaszczycić $wo- 
ią rozmową, i wtóm zgromadzeniu oświadczyła ukon- 
tentowanie i wdzięczność Śwoię tuteyszemu woienne= 
mu Policmeystrowi Girsowi za uczynione przez niego 
rozporządzenia doJey przyięcia. Oprócz wyżey wspo- 
mnianych Urzędników Austryackich przysłany tu był 
także na spotkanie Jey Im peratorskiey Wy- 
sokości Austryacki Jenerał. Dziś o godzinie ósmey 
ranney Je y Wysokość raczyła udać się ztąd do 
krajów Austryackich, odprowadzona aż do samey gra- 
nicy przez Urzędników tuteyszey Gubernii , którym, 
a osobliwie zarządzaiącemu Gubernią, raczyła oświad- 
czyć Śwoie ukontentowanie, Policmeystra zaś woien- 
nego Girsa udarować brylantowym pierścieniem. Od 


„granicy podróż Jey Imperatorskiey W yso- 


kości zaczeła się już w assystencyi wspomnionego 
Jenerała Avstryackiego z-honorową woyskową kcm- 
menda. ( Poczta półn: 

DZIENNIK URZĘDOWY WOJENNY. 

Wódz Naczelny W'oysk, Jenerał Feldmarszałek Xiq- 
że Goleniszczew Kutuzow-Smoleński, w główney kwa- 
terze, w mieście Kaliszu, przedstawił JEGO IMPERA- 
TORSKIEY MOSCI dalszy ciąg Dzieńnika działań wo- 
iennych, od dnia 8 do 12 Marca, w brzmieniu nastę- 
puiącćm : 

D. 8. marca. Manifest Nayiaśnicyszego Króla Je- 
gomości Pruskiego, w którym wzywa On do służby 
woyskowey wszystkich poddanych swoich, sprawił nay- 
pomyślnieyszy skutek. Mężowie z radością porzuca- 
ią żony; dzieci i domy, i jeśli kto nie jest kaleką , ten 
bez ściagnienia na siebie powszechney niesławy, nie 
może zostawać w domu. Wszystkie stany jeden duch 
ożywia: ale stan szlachecki naywięcey okazuie gorli- 
wości, bez względu na prerogatywy, do urodzenia swe- 
go przywiązane , zaciągaią sić do uzbroienia w rzę- 
dzie prostych żołnierzy, własnym kosztem utrzymuią 
się w służbie i z grubego sukna prosty żołnierski no- 
szą mundur. MV zgromadzeniach i kompamiach nie 
zrzucaią ich z siebie i tak ubrani nie dawno we Wro- 
cławiu znaydowali się na balach, które przytomno- 
ścią $woią IMPERATOR JEGOMOSC i Król zaszczy- 
cić raczyli. 

D. 9 marca, Jenerał Leytnant Hrabia Worońcow 
d. 28 lut: z oddziałem swym do Frankfortu przybył, 
i zostawiwszy w tem mieście niejaką liczbę woysk, 
z resztą twierdzę Kistryń obległ, przez co tył korpu- 
su Jenerała Hrabiego Wittgensteina zupełnie ubespie- 
czony został, a razem i kommunikacya jego z mostem, 
w Gistubise postawionym. Ź twierdzy codżieńnie przy- 
chodzą dezertery w liczbie tak znaczney , że d, 2 t. 
m. było 55 W'estfalczyków. Hrabia Worońcow wcho- 
dząc do Frankfortu 2 niezmyśloną radością od Urzę- 
dników magistratowych i mieszkańców by 


Jenerał Leytnant Ratt donosi, że do niego co- 


ł przyięty, 
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dzieńnie przychodzą dezerterowie z twierdzy Zamo- 
ścia. 

D. 11 marca. Pruski Jenerał Scharnhorst donosi, 
iż przednia straż korpusu, pod wodzą Jenerała Bli- 
chera zostuiącego, do Bautzen (w Luzacyi ) przyby- 
ła, i Że d. Ji marca, brygada Brandeburska z Wro- 
cławia wychodzi, w celu złączenia się z pomienio- 
nym korpusem. : 

Półkownik Tettenborn w dwóch rapportach do- 
nosi : k 

W pierwszym: Postępuiąc podług wskazanego so- 
bie kierunku ku Hamburgowi, d. 2 przyszedł do Gra- 
bowa-, miasteczka w kraiu Meklenbursko - Schweriń- 
skim. położonego, i do Zubien oddział wyprawiwszy, 
sam do Ludwigslust pociągnął, gdzie od mieszkańców 
i Dworu z nadzwyczayną radością był przyięty. Xią- 
że ,„.przyiął wszystkie propozycye przez Półkownika 
sobie uczynione, i w nayprędszym czasie 8000 ludzi 
woyska wystawić przyrzekł. W ZLavenburgu, do Ele- 
ktoratu ilannowerskiego dawniey należącym i pod 
berłem Króla Brytanii W. zostaiącym mieście, z unie- 
sieniem przyięci byli Kozacy: w okamgnieniu lud po- 
zrywał orły Francuzkie, i na ich mieysce Angielskie 
pozawieszał herby; nadto 500 ludzi mieszkańców, 
wzięło się do broni, dła niedopuszczania Francuzóm 
przeyścia przez Elbę. 3 

Podług zebranych wiadomości, nieprzyiaciel opu- 
ścił Hamburg i poszedł na spotkanie Półkownika Tet- 
ienborna*we 2000 ludzi piechoty, 200 ludzi jazdy, z 
18 działami, pòd dowództwem Jener. Moranda , dą- 
żąc od Ratzenberga ku Melen, i zapewne dla opano- 
wania jeszcze przeyścia Zollenspiker. 

Król Duński do Półkownika 7ettenborna przysłał 
Podpółkownika Morna z oświ*lczeniem, iż ścisłą ne- 
utralność zachowywać będzie, że w krajach jego nie ma 
ani jednego Francuza, i że nie pozwoli na to, iżby 
mieli weyśdź w granice jego królestwa. ` 

'W drugim raporcie donosi, że d. 5 marca do Boi- 


tzenburga.przybywszy, powziął wiadomość, iż nieprzy- 


jacieł idzie ku przeprawie przez Elbe pod wioską Zol- 
lenspiker. W celu więc ubieżenia jego, posłał partyą 
dla zniszczenia łodzi > promow. W końcu Półkow- 
wik Tettenborn łączy JO. Xciu Feldmarszałkowi po- 
winszowanie szczęśliwego weyścia woysk Rossyyskich 
w granice Cesarstwa Francuzkiego. 

Jenerał Hr. Wittgenstein donosi, że na prawym 
brzegu Z/by zupełnie już nie ma nieprzyjaciół, i że 
oddział Półkownika Tettenborna znayduie się w mu- 
rach -Hamlurga. 

Półkownik Tettenborn donosi, iż pod Lauenburg 
podchodząc, znalazł przednią straż swoię przed wsią 
Fchsenburgiem żwawie ucieraiącą się z nieprzyjacie- 
lem, który lubo w mocney stał pozycyi, działami za- 
słonioney, mimo tego jednak, wieś ta w nocy za- 
iętą została przez walecznych strzelców Kozackich , 
półków Sulina, Grebcowa i Dienisowa. Jen. Morand , 
który się podówczas w Bergdorf znaydował, otrzymał 
rozkaz powrócenią do Hamburga, w celu bronienia 
tego miasta; ale woyska Duńskie wzbroniły mu przey- 
ścia przez granicę Duńską, którędy wypadało im na 
powrót iśdź do Hamburga. Wtedy Półkownik Tetten- 
born umyślił zająć przeyście pod Zollenspiker, i nieprzy= 


jaciel, przyszedłszy do tego mieysca, znalazł już tam jego 


oddział. Tu do uporczywey.przyszło utarczki; nieprzy- 
iaciel miał 2800 piechoty i 17 dział. O godzinie 4tey 
z południa, kiedy nieprzyiacielska piechota przepra- 
wiła się pod zasłoną 6ciodziałowey bateryi, w tym- 
Że czasie półki Dienisowa i Grebcowa, z taką szyb- 
kością ku niey się zbliżyły, iż rozpierzchnieni strzel- 
cy nieprzyiacielscy w naywiększym nieładzie do prze- 
prawy się rzucili, gdzie ostateczny cios nieprzyiacie- 
łowi zadano. Półki Dienisowa i Grebcowa opanowały 
łe 6 dział. 

\ Utarczka była d. 5go. Wieczorem Półkownik Tet- 
tenborn wszedł do Bergdorf, gdzie przyięty został od 
deputowanych miasta Hamburga, którzy oświadczy- 
li, iż u nich złożone zostały Władze Francuzkie. =D, 


7 marca rano wyszedł on ż Bergdorf, w połowie dro- 
gi był spotkany od tłumów ludu. Pierwsi dway Se- 
natorowie Hamburscy, Koch i Schultz, oddali mu klu- 
cze miasta, które Jen. Hr. Wittgenstein przesłał JO. 
Xciu Feldmarszałkowi, dla złożenia u stóp JEGO IM- 
PERATORSKIEY MOSCI. Drogi do miasta i miasto 
całe zapełnione były mnóstwem ludu, wszelkiemi spo-- 
sobami radość swą okazać usiłuiącego, na widok zwy- 
cięzkich chorągwi wybawicieli swoich. 

Popiersia IMPERATORA JEGOMOSCI girlan- 
dami i laurami uwieńczone po ulicach noszono: hu- 
czne okrżyki powtarzały święte JEGO imie. Ura! 
wołały woyska; lud hucznie odkrzykiwał: Niech ży- 
ie dobroczynny ALEXANDER! 

Hamburg około 5000 ludzi uzbroionych wysta- 
wia. Półkownik 7ettenborn wysyła Podpółkownika Ben- 
kendorfa do Lubeki, które to miasto już swoich depu- 
towanych do niego przysłało: wysłał takóż partyą na 
drugą stronę Elby, dla oczyszczenia , podług możności 
i tamtego brzegu, gdzie także zaczyna lud powsta- 
wać. 

WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 

Steynau ( w Szląsku ) dnia 15 kwietnia n.s. Nay- 
iasnieyszy Imperator Rossyyski wyjechawszy 
dnia 10 (29 marca v. s.) konno z miasteczka Kroto- 
szyna, jeszcze o pół mili od granic Szląskich, powita- 
ny był przez mieszkańców tey prsowincyi z tą całą ra- 
dością, jaką wzbudzić może widok tego, który nie- 
sie obronę i wybawienie od nayokrutnieyszego jarz- 
ma. Prześliczna pora czasn, łagodny klimat, zachwy- 
caiące mieysc położenia, szczera i niewymuszona ra- 
dość mieszkańców wszelkiego stanu, płci i wieku, 
którzy wszędzie w rozmaitych ubiorach, oczeknią Je 
go przybycia i uściełaią drogę kwiatami, wszystko 
to przykłada się do uprżyiemnienia tey podróży Ros» 
syyskiemu Monarsze. Na wstępie w nasze granice o- 
czekiwali na Jego Imperatorską Mość woien- 
ni icywilni urzędnicy, w których assystencyi Monar= 
cha przybył do miasteczka Militz. Tam Im pera- 
tor raczył się zatrzymać w przygotowanym dla sie- 


- bie domu należącym do godnego Hrabi Małzan, któ- 4 


ry niegdyś od Fryderyka II. był posłem przy Rossyy- 
skim Dworze. Wieczorem wspaniały ogród należą- 
cy do tego domu 'w naywybornieyszym guście był il- 
luminowany. Oświecone kanały i ulice ogrodu, ja- 
śuieiące-w różnych mieyscach transparenta, na któ- 
rych wyobrażone były myśli i uczucia mieszkańców, 
rozsypane wszędzie tłumy weselącego' się ludu, dawa- 
ły wszystkiemu postać, jakby jakiey oczarowaney kra= 
iny. Wesołość dnia tego powiększoną jeszcze była o= 
trzymanem od Jenerała Hr. Witrgensteina doniesie- 
niem, o pogromie woysk spólnego nieprzyiaciela pod 
Magdeburgiem. Z tego powodu dnia 11 (50 marca 
v.s.) przy odgłosie dział złożone były Naywyższemu 
modły dziękczynienia. Gospodarza domu Impera- 
tor udarował tabakierą ze Śwoią cyfrą osypaną bry- 
lantami, i tegoż dnia wyiechał do miasteczka Tra- 
chenberga, gdzie się zatrzymał w domu Xięcia Hatz- 
feld. Nazaiutrz był odpoczynek, i wielki obiad u 
Nayiaśnieyszego Pana. Pozawczoray ( 1 kwiet- 
pia v. s.) Jego Jmperatorska Mość opuścił 
Trachenberg o pierwszey godzinie po południu, o trze- 
ciey przybył do Wintzig, a nazaiutrz do miasta na= 
szego. Nie będziem powtarzali opisów powiłańia i 
czci oddawaney Monarsze w czasie jego przeiaz- í 
du przez wsie i miasteczka, wszędzie ono, podobne 
było do radośnego przyięcia, jakiego mógłby doznać 
nkochany Monarcha od swoich wiernych poddanych, 
gdyby po długiem oddaleniu powracał na ich łono. 
Mieszkańcy na wyścigi pośpieszaią okazać Mu dowo- 
wody niewątpliwego swoiego przywiązania : wszyscy 
w naydroższych, jakie maią, szatach, wszyscy się we- 
selą, wszyscy w uniesieniu. Nie masz tak nbogiey 
wsi, któraby, ze swoiey dobrey woli, nie wystawia= 
ła bram tryumfainych; wszędzie napisy i mowy wy- 
rażają uczucia ludu, które/dalekie od podchlebstwa; 
z prostoty ich serc pochodzą. Doieżdżaiąc do nasze* 
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go na tey stronie Odry miasta, Imperator był spo- 
tkany od naszego Króla, Xiążąt jego synów, tudzież 
znaczney liczby Jenerałów. Przez rzekę wystawiony 
"był na ten przypadek na łodziach most, którego bo- 
ki były wysadzone drzewami. Przy wjeździe do mia. 
sta tryumfalna brama uwieńczona była herbem Ros. 
syi, z napisem: Sey uns willkommen , Retier der Be 
draengter! ( zawitay do nas, o Obrońco uciśnionych ! ) 
Dzisiay przechodziły przez miasto nasze mężne Ros. 
syyskie woyska , w liczbie których sama nawet znay- 
dowała się gwardya pod wodzą Jego Imperator- 
skiey Wysokości Wielkiego Xięcia Kon- 
stantego. Oba Nayiaśnieysi Monarchowie raczy = 
li sami bydź przytomni, poczem Imperator Ros- 
syyski, odwiedziwszy naszego Króla, udał się w 
dalszą podróż ku miasteczku Ziiben. W czasie prze- 
bywania tu obu Nayiaśnieyszych Monarchów przed 
domem Imperatora, i Jenerała Feldmarszałka 
Xięcia Kutuzowa Smoleńskiego stały warty z gwardyi 
Pruskiey, gwardya zaś Rossyyska trzymała wartę u 
naszego Króla. 

-„Greiswald 1 kwietnia n. s. Przewozowe statki, któ- 
re 7000 ludzi woyska Szwedzkiego przyniosły do Po- 
meranii, odeszły na powrót dla przewozu woysk. po- 
zostałych. Niektórzy Adjutanci Xiążęcia Następcy Tro- 
nu już tu stanęli, a wkrótce spodziewamy się przy- 
bycia samego Xięcia. Twierdzą, że liczba woysk 
Szwedzkich maiących działać w Niemczech od 30 do 
40,000 ludzi wynosić będzie — Xiąże Oranii przez 
Stralsund udał się do Szwecyi. ( Poczta półn:!) 

Berlin 24 kwietnia n.s. Je y imperatorska 
Wysokość Wielka Xiężna, Xiężna Dzie- 
dziczna Weymarska, pod eskortą Kozakow z 
Weymaru do Tóplitz ( w Czechach ) przybyła, skąd ma 
się udadź do Drezna. ( Zusch:) ` ` 

Oldenburg dnia 21 Marca. W nocy z dnia 16go 
ną 17ty okazało się tu pierwsze wzburzenie ludu. Orły 
Fravcuzkie pozrywane i w kawałki rozbite zostały. 
W domach mieszkańców podeyrzanych o sprzyianie 
Francuzom kamieniami wybito okna: pospólstwo zra- 
bowało dom poprawy, w którym się znaydował skład 
celney komory. Gwardya mieyska nie mogła uśmierzyć 
tegó rozruchu. Dnia 19 z rana przybyło tu z Bre- 
men 50 Zandarmów , a o 4tey godzinie po południu 
Prefekt ze wszystkiemi Francuzami wyiechał, Natych= 
miast flisi i ludzie morscy rozwinąwszy dawną 
flagę ponieśli swą chorągiew do zamku „ 1 zatknęli ią 
nad pokoiami naszego dziedzicznego Xięcia. Lud wsze- 
dzie wołał, niech żyie Piotr, Fryderyk, Ludwik! Te- 
goż dnia wieczorem miasto całe było oświecone, a nad 
bramą każdego domn iaśniał herb naszego prawego 
Pana, Cały kray Oldenburski, całe pobrzeże Wezery 
i Elby, podniosło broń dla zrzucenia z siebie Fran- 
.cuzkiego iarzma. Toż samo dzieje się nad rzeką Ems. 

osy ( Gaz. 8. Peter. Akdd. By 
m _ JLondyn a Kwietnia n st. Część legii Niemieckiey 
inż iest wsadzona na okręty, 
towa do wyyścia pod żagle do stałego lądu. Pod- 
półkownik Martin, który dowodzi tym korpuem, z 
piechoty, artylłeryi i huzarów złożonym, odpłynie 
„dnia dzisieyszego z pierwsza dywizyą , a iutro za nią 
w tęż drogę uda się druga. Półk trzeci huzarów , 
który iest w wielkim komplecie , i który dotąd stał 
w Ipswich, zaiął teraz kwatery w Deal, i oczekuie 
tylko rozkazu wsiadania na okręty — Twierdzą, że 
„półk 10ty huzarów Xięcia Regenta iest także do Nie- 
miec przeznaczony —— Baron Wessenberg przybył tu 
ze swoią świtą: wysiadł'on dnia 30 Marca w małym 
porcie morskim 4/dcorougk. Towarzyszą mu Hrabia 
Palfy, i Baron Bielejelot. ( Conservateur, |. 
WIADOMOSCI ROZMAITE. E 

Podług ostatnich wiadomości przodowe lataiące 
oddziały korpusu Pruskiego w Eisenach cały kontyn- 
gens Weymarski do kapitulacyi zmusiwszy w niewo- 
4 zabrały, \ Też oddziały aż o Gotha i Hof się otar- 
Y, a stamtąd ciągnąc znowu ku Alienburgowi, gdzie 
główny korpus woyska Pruskiego stoi, marsz ten ozna- 


i w każdey chwili go 


 <lustryacki Poseł przy Dworze 


czyły chwalebnemi czynami waleczności. Półkownik 
Łanskoy ziednym półkiem kozaków , Napadł na gwar- 
dyą Westfdlską lekkiey iazdy, ( chevaux legers ), która 
do ZVordhauseń ciągnęła, i po krótkiey rozprawie za- 
brał iey 5 oficerów i 100 szeregowych. Waleczny 
Partyzant Pruski Helwig , który w przeszłcy woynie 
ze 45 ludźmi oswobodził 2000 1eńców wojennych, te- 
raz Major, przebiegłszy g mil nagłym marszem, na= 
padł niespodzianie pod Langensalza na 2000 Bawar- 
czyków , wziął im 2 haubice, 5 działa, wiele animu- 
nicyi i powozów, j więcey godziny uchodzących ści- 
gał. Mieszkańcy Saxonii coraz żywszym pałaią pa- 
tryotyzmem, pomimo żałośnych przeszkód , z któremi 
ten zapał naprzód walczyć musi. Dla ich uprzątnie- 
nia Jenerał Saski Meister udał się do Króla swoiego 
do Salzburga , a Jenerał Thielmann tamże gońca od sie 
bie wyprawił: W Dreznie. gdzie ieszcze dnia 17 kwie- 
tnia n. st. wszedł Jenerał Miłłoradowicz że swoim kor» 
pusem, ma bydź wystawiona legiia zemsty, do którey 
bardzo wielki iest nacisk ochotników. 

Do Wittenberga, gdzie nędza mieszkańców do 
naywyżźszego dochodzi stopnia, od dnia 18 kwietnia 
n. st. strzelać zaczęto W kilku godzinach w a1stu 
mieyscach zaiął się pożar. Na dniu 20 Dowódzca twier- 
dzy ofiarował ią poddadź, ieżeli w 14 dniach odsie- 
czy nie otrzyma — Dnia 24go odebrano w. Berlinie 
urzędową wiadomość, iż Francuzi wszystkie swoie 
pozycye między Wezerą i Elbą opuścili. Przyłożyło 
się do tego naywięcey nowe organizowanie Rossyysko= 
Niemiecko- Północnego woyska., nad którćm dowodz- 
two otrzymał Jenerał FW allmoden-Gimborn., świeżo do 
służby Rossyyskiey przyięty. 'Po woysko składa się 
z korpusu Jenerała Iettenborna dowodzącego prawóm 
skrzydłem, z 10,000 Duńczyków, o których marszu 
iuż urzędową otrzymano wiadomość, z 10,000 Han- 
nowerskiey kraiowey milicyi, i z 5,000 gwardyi na- 
rodowey Hamburskiey. Jenerał Dórenberg , który iuż 
w Celle stoi, i korpus Szwedzki do tegoż woyska na- 
leżyć maią , ostatni przynaymniey dopóty, póki Xią= 
Że Następca Szwedzkiego tronu sam w osobie swoiey 
dowodzić nim nie zacznie. W Bremen byli iesżcze 
Francuzi, ale przeciw nim w bliskości stał Jenerał Bene» 
kendorf. 

Osadzone przez nieprzyiacioł twierdze, wszystkie 
są bliskie upadku swoiego. Głogowa, Kistryn i Szcze- 
cin są ścisle blokowane, Magdeburg opasany, Witten- 
berg i Spandau bombardowane. Ostatniey tey twier- 
dzy oblężeniem kieruie dawnieyszy iey Kommendant , 
a po wysadzenin na powietrze prochowego Magazy- 
Nu, który tak wielki w murach i cytadelli zostawił 
wyłom, spodziewać się należy, iż do tey pory iest iuż 
W ręku swoich prawych właścicieli. 

Gdy tak pomyślnie i tak $piesznie postępuią dzia» 
łania woienne , moc woysk sprzymierzonych za każdym 
się krokiem pomnaża. Śpieszą nowe niezwyciężonych 
Rossyan zastępy, nzbroienie powszechne iuż we wszy- 
stkich prowincyach Niemiec północnych liczne wysta< 
wiło hufce: a nadewszystko iednomyślność mocarstw 
Niemieckich wzmacnia nadzieję ciągłey. pomyślności, 
W. Brytanii miał iuż 
Regenta, i w Londya 
że Cesarz Franciszek żąs 
za rzekę Ren, i przy- 
at Lunewilski Europe zosta- 
y strony to zaufanie, z iakiém Wiel- 
kie Xiężne przeieżdźaią Prowincye Austryackie , 
i sposob ich Przyięcia pełen szacunku i troskliwości, 
iest dowodem, jż naylepsze między temi Dworami za« 
chodzi porozumienie — W Saxonii zapał} patryoty- 
czny oswobodzenia Niemiec iest tak wielki, iż to za- 
pewne skłoni wkrótce szlachetnego iey Monarckę do 
„przychylenia się na stronę swojego ludu. Bawarya iest 
zupełnie w podobnym stanie, 

Jenerał Chasteller ( ten sam, który w Roku 1809 

yrol oswobodził, i który pod pozorem, iż iest row 
dem z Belgium przez Napoleona był zapozwany, i zą= 
ocznie na śmierć skazany ) dowodzi teraz woyskiem 


wstępną audyencyą u Xięcia 
nie powszechnie twierdzono, 
da cofnienia się Francuzów 
wrócenia statum quo, trakt 
wił Z drugie 


Anstryackiem , 50,000 ludzi wynoszącóm, które się 
od strony Włoch zgromadziło. 

P. Alopaeus, dawniey Poseł Dworu Rossyyskiego 
w Londynie, mianowany iest Jeneralnym Administra- 
torem kraiów nad £lbą zaiętych. 

Dański Kommendaut w Glickstadt otrzymał roz- 
kaz wszystkie Angielskie okręty bez przeszkody do 
Hamburga przepuszczać. 

Nowa pożyczka Rządu W. Brytanii 12 milionow 
funtow szterlingów wynosząca we czterech godzinach 
zebraną została. 

Mówią, iż Angliia bogatą į ważną wyspę Gwa- 
dalupę na Francvzach zdobytą Szwedom ustąpiła. 

Bawarczykowie mieli otrzymać od Króla swoie- 
go rozkaz do woysk Rossyysko-Pruskich odtąd nie 
strzelać. 

Dopiero dnia 17 Marca nh. st. 
"opuścił Madryt. 

Prezburska Gazeta łacińska donosi -o szczególnóm 
zdarzeniu. W 7okaiu winobranie , zamiast w prze- 
szłey iesieni, dopiero się 25 Lutego zaczęło. Przy- 
czyną tego była zawczesna zima, dla którey winiarze 
zachować musieli, wieszaiąc na żerdziach, poobcinane 
iuż grona. Spodziewaią się iednak dobrego wina i dość 
obfitego zbioru. 

W Niemczech północnych wychodzą teraz trzy 
nowe urzędowe dzienniki: w Berlinie, Korrespondent 
Pruski ( Preussische Korrespondent ) pod przewodni- 
ctwem Kanclerza Stanu ; Rossyysko-/Viemiecki Przyta- 
ciel Ludu ( Russisch-Deutsche Volksfreund ) do któ- 


Józef Bonaparte 


wego P. Kotzebue od Jenerała Hrabi Wittgensteina 


otrzymał upoważnienie; i w Hamburgu , Postrzegacz 
MWiemiecki ( Deutsche Beobachter ), którego wydawcą 
jest P. Ddvel, Sekretarz Jenerała Tettenborna. (Zusch:) 

Dawnieyszy Ambassador Pruski przy Dworze W. 
Brytanii, P. Jacobi Klost, przybył znowu na mieysce 
swoie do Londynu. 

Pewny Artysta w Hamburga ogłosił Estamp wy- 
obrażaiący Jenerała Tettenborna na koniu czyniącego 
swóy wjazd do tego miasta. 

Podpółkownik Benkendorf w liście do -Jenerała 
Tettenborna pisanym rozwodzisię z pochwałą nad du- 
chen publicznym, który Lubeczanóm zaszczyt przy- 
nosi. 

W Berlinie formnie się kompania wyborowych 
strzelców , złożena z myśliwych i z ludzi naywpraw- 
nieyszych do tego rzemiosła, którzy są opatrzeni strzel- 
bemi w naylepszym gatunku — Kompania ta mieć bę- 
dzie swóy właściwy ubior czarnego koloru. ( Conserv:) 

Jenerał Praski Blücher ieszcze dnia 235 Marca n. 
śt. wydał w Bunzlau do mieszkańców Sa£onii nastę- 
pią odezwę: „, Saxonowie! Wchodzimy do ziemi wa- 
szey, jako wasi przyiaciele. Opatrzność Boża na 
wschodzie Europy wydała straszliwy swóy wyrok 
na burzyciela powszechney spokoyności, i Anioł 
Gmierci zniszczył trzykroćstotysięcy cudzoziemców 
mieczem, ogniem i mrozem; strącił on ich z po- 
wierzchni tey ziemi, którą ci, pełni wściekłości , 
nieprzyiaciele, z poprzedniczych swych dumni po- 
wodzeń,. kusili się podbić. Idziemy tam, dokad 


będziemy za utrzymanie dawnego tronu i niepodle- 
głości narodu naszego. Z nami pospołu idzie wa- 
leczny naród , który wzorowóm swóm męstwem oba- 
lit gbcego ciemiężyciela, a uwieńczony niezwiędłe- 
mi laurami wielkich dzieł swoich, obiecuie udaro- 
wać swobodą uiarzmione narody. Nakoniec przy- 
szedł czas skruszenia haniebnego jarzma , które przez 
sześć lat nieznośnym nas dręczyło ciężarem. 

„ Nieszczęśliwie zaczęta , a jeszcze nieszczęśliwiey 
skończona woyna, haniebny na nas wymusiła trak- 
tat; jakkolwiek okrutne były warunki tey umowy, 
w Tylży zawartey, jednakże i te bez skutku zosta- 
„ ły. Ksżdy następny po niey traktat, powiększał o- 
„» krucieństwo warunków poprzedniczego — Otoż przy- 
„ czyna, dla czego zrzncamy to uciążliwe jarzmo, i 
z duchem pełnym odwagi, podnosimy oręż, w ce- 
lu odzyskania wydartey nam wolności. 

„ Saxonowie! kładą was w rzędzie narodów 
szlachetnych i oświeconych: Czuiecie to mocno, 
„ iż wszystkie dobra niczóm sa dla ludzi dobrze mv- 


— ML 


nam palec Opatrzności drogę wskaznie, i walczyć. 


Za pozwoleniem Cenzury Wileńskicy — w Drukarni Iyecezalney u XX. Missyonarzów" 


ślących , kiedy im niepodległość jest wydarta; — 
że ujarzmienie jest naywiększą krzywdą i hańbą! | 
Wy, zapewne, nie zechcecie dłużey znosić niewoli; 
nie ścierpicie dłużey, iżby chytra, zwodna i wiaro- 
łomna polityka, dla dopięcia dumnych i naiezdni- 
czych zamiarow swoich, wytaczała krew waszych 
synow , niszczyła źrzódła waszego handlu, przy= 
tłamiała wasz przemysł, ścieśniała wolność druku, 
i waszą , szczęśliwą niegdyś krainę, zamieniała w 
okropne straszliwych skutków woyny widowisko. Jaż 
ciemiężący was najezdnicy, przepełnieni dzikością, 
bez naymnieyszey potrzeby , zburzyli most Drezdeń- 
ski, ten wielki pomnik sztuki budowniczey! Ocuć- 
cie się! powstańcie! połączcie się z nami, uzbroy- 
„ Cie się na powszechnego nieprzyiaciela, i bądźcie wol- 
nymi! 

„ Monarcha wasz jest w ręku obcey władzy; nie 
ma on wolności wyjawić uczuć swoich. Użalamy 
się tylkc, ale nie przypisuiemy jemu tych krokow, 
do jakich przymusiła go zwodnicza polityka; zgoła 
też nie myślimy mścić się nad wami. Dla samego je- 
dynie dobra Monarchy waszego, umyśliliśmy w rządy 
pasze obiąć iego kraje, które przewaga oręża na- 
szego i waleczność woysk naszych władzy naszey pod- 
daie. Czyńcie zadość od słuszności nieodstępnym 
potrzebom woysk naszych, a wtedy bądźcie pewni 
z ich strony zachowania nayściśsleyszey karności. 
Przystęp do mnie, jako dowódzcy woyska Pruskiego, 
dla każdego wolny; każda skarga będzie wysłuchana; 
każde naruszenie woyskowego porżądkn surowie u- 
karanćm zostanie. 

„ Przyiaciela-i obrońcę niepodległości ziem Nie- 
mieckich, za brata swoiego uważać będziemy; tego 
zaś, kto. przez niewyrozumienie i słabość zboczy z 
prawdziwey drogi, będziemy się starali naprowa= 
dzić na nią $rodkami łagodności i cierpliwości; lecz, 
podły i zatwardziały niewolnik i ślepy wykony-= 
wacz obcey tyranii, podpadnie sprawiedliwey Ka- 
„ rze, jako zdrayca oyczyzny. ,, Banzlau, duia 23 
marca 1815 roku. Podpisano: Blücher. 
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z Wilna dnia 50 kwietnia. Powiatu Rosieńskie- 
go, ze wsi Pilsuna, włościanie Adam Kotłowski, Ma- 
teusz Syrwit i Maciey Bujanowski , za zabicie żołnierza 
Rossyyskiego, wyrokiem Sądu wojennego, wszyscy 
trzey w Kownie powieszeni. 

W Powiecie Kowieńskim , służący w maiętności 
Janowie, u Obywatela Dąbrowskiego za kucharza, 
szłachcic Jakub Krużanowski, za rozgłaszanie buntow- 
niczych wieści, i za oszkalowanie Obywatela Dąbrow- 
skiego i jego lokaja Stankiewicza w Kownie rozstrze- 
lany, u szlachcie tegoż powiatu z okolicy Łotyszek , 
za rozpowiadanie słyszanych jakoby przez niego ta- 
koż szkodliwych i buntowniczych wieści przez rózgi 


przepędzony; 
PO DR A D . 

a  Pocztamt Litewski , maiąc potrzehę drzawa opałowego, od 
siedniiuset do ośmiuset sążni, na opał domu skarbowego pocztowe- 
go i kwater tak officyalistów jaka i służących etatu swego, wzy- 
wa chcących podiąć się takowego doftarczenia , do ftawienia się na 
terminach , pierwszym dnia 6, drugim dnia 12, i trzecim dnia 16 
Maja , dla odbycia licytacyi i zawarcia Kontraktu, a to zewikcya- 
mi i świadectwami , pewność takowego doftarczenia Zabezpiecźzaią- 
cemi. nia 23 kwietnia 1813 roku. 

C X- TIA O- YA a Pe 

2 W Rządzie Gubernskim Maińskim przez licytacyą przedawane 
bedą, różne sprzęty srebrne ; jako to: łyżki, widelce , i kubki , tu- 
dźież , odzienie , bielizna i inna ruchomość, którą była w schowa- 
niu obywatela powiatu Mińskiego Turczyńtkiego , należące do by= 
łego w Mińska w czasie Rządu Francuzkiego Gubernatora Broni- 
kowskiego : Życzący zatóm je nabydź , dla licytowania i kupienia 
tych sprzętów i ruchomości, maią stawić się w terminie trzymie- 
sięcznym , licząc od dnia pierwszego wydrukowania o tém w Gaze- 
cie Kuryera Litewskiego Dnia 6 kwietnia , 1817% roku ~ Sekretarz 
Czernieiew — Gubernski Sekretarz Nowicki. 

LECY TACYA ARED N: 

1 W spełnieniu wyszłych od Zwierzchności do Rady Mieyskiey 
Wileńskiey rozkazów taż Rada podaie do powszechiiey wiadomości, 
iż traktyer z ogrodem szpacyerowym , a zarazem i gospodarskimi „ 
ori” częścią ziemi do usiewu zboża zdatną do Pałacu Mieyśkiega 
po Sapieżyńskiego zwanego, na Antokolu położonego należne, wypu* 
szczone zostaną z publiczney licytacyi na Ratuszu Wileńśkira w Ra- 
dzie w dniach' drugim , szóstym i dziewiątym następującego miesią= 
ca Maja odchodzić maiącey w trzyletnią arędowną tenutę więcey po* 
stępuiącemu kafsie funduszowey Mieyskiey roczney arędy — Zyczą- 
cych więc przyią* od Miasta trzyletni kontrakt, dla jawienia się do 
udeterminowaney w naznaczonych terminach licytacyi ; Rada Miey* 
ska Wileńska wzywa. Jakowe ogłoszenie i w Gazecie Kuryera biz 
tewskiego zamieszcza. Dat na Ratuszu Wileńskim w Radzie tego% 
Miasta Roku 1813 Miesiąca Apryla 28 dnia. 
Tomasz Reyser 4 
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